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Bmżmzja p i l s k i  napada na Rosię Sow ieck ą! C h ciałab y  zdusić rew olucje r o ­

botniczą!

P różn e wysiłki: ( )  pierś sialow ą Arm ii Czerw onej rozbije się siła koiitrrew oiu-

cii burżuazyjnei.

Rew olucja zaiijumTtija! Pod  sztandar czerw ony staw ajcie, rob otn icy  i chłopi polscy, 

w ~m undur żołnierza odziartii “ rzeciw panom  i burżuazii! N iech żyje wojna rew olucyjna  

z burżuazją i jej rządam i!

i  w m  z u mm

B ąd źm y  w sp an iałom yśln . w zględom  jeń ców

i w ro go w  ran ion ych

Hoifcaz p«swod»iC2ą«ą|0 ’ łłewDłocyjnąf Rady Wojennaj republiki tio 
wojsk frontu zachodniego i p ołu d n i o vvo - za sh o rL: i o n a

Nr. 217
10 Maja, 1920 r. Homel.

Przeczytać we wszystkich kom pa 
njach, szwadronach, baterjacrt i k« 
mendach.

OazczędiajLie jeńcaw i ranionych przeciwników. Ze wszyst- 
ktcn odcinków frontu zachodniego i południowo-zachodniego do 
chodzą wieści o niesłychanych okruaieńsłwaeh dokonywanych praez 
wojsioa psiskitj gwardji Diałej nad jeńeami i ra tionemi czerwonoar 
ai statni; ^ch torturują, biją, rozstrzeliwują i wieszają Jest zoytecz- 
nym wzmiankować, że siepacze-sztachcic* wytępiają wszystkich po­
chwyconych tr*munistów Me ten sam los spotyka i bezpartyjnych 
czerwonoarmistów Mało tego. Ranieni i chorzy czerwonoarmiści 
me wychodzą zywetni z rąk wyzutych ze wszelkich uczuć lu-dzkiclr 
barbarzyńców. W sercu K ażdego żołnierza fakty te wywołują zro­
zumiały gniew 1 chęć zemsty

Zemsta tana jest słu szn a a l e  w i n  na o s a b y ć  s k i e ­
r o w a n ą  n a  i s t o t n y c h  s p r a w c ó w  z d r a d z i e c k i e j  
o l e n z y w y  i z w i e r z ę c y c h  l o i D i a w ,  n a  r z ą d  P i ł- 
s u d z k i e g  o, n a  p o l s k ą  s z l a c h t ę  i b u r ż u a z j ę .

Byłoby 'ednak niesłusznym i niegodnym bojowników re­
wolucji mścić się na |eńcach poiskich.

Ola <eńca i wroga ranionego armja Czerwona jest wspaniało - 
m yslną Jeńcowi polskiemu, iegjoniście, chłopu i robotn-kowi, 
my wy,aś,iimy ctHą zbmdairzość panujących nad nim kias, my 
pizebud/imy w nim świadomość, uczynimy z niego najlepszego 
druna naszego i współwyznawcę, tak jaK postępowaliśmy z nie­
mieckie, austriackie, węgierskie, kołc«akow«kie denikiń

skieini i itinetni jeńcami Polscy panowie wiedzą, że uczciwy 
czerwonoarmista j«8t ich śmiertelnym i nieprzejednanym wrogiem 
Dlatego mordują urn naszych żołnierzy nawet wziąwszy "ich do
niewoli.

My w.etny, że polski chłop i robotnik ty lk *  dzięki swej 
ciemnocie i oszukanstwom rządu polskiego może się uważać za 
wroga naszego, będąc z jeńcem naszym My tych nieświadomych 
wrogow zamienimy w sw ialom yca przyjaciół. Nasza zemsta za 
rozstrzelanych, powieszonych i zamęczonych Diaui w niewoli 
w i r t n a  s i ę  w y r a z i ć  w m ę ż n y m  i b o h a t e r a  k m  a t a k u  
n a  k o n t r r e w o l u c j ę  p o l s k ą .  p

Bezwzględność w Doiu, wspaniałomyślność ila jeńca i ra­
nionego wroga — oto hasło robotniczo-włoscicńskiej aimjt 
Czerwonej!

Przewodniczący Rewolucyjnej Rady Wojeunej
TROCKU.

NIE PRZECIW LUDOWI, A PRZECIW BURŻUAZJf
POLSKIEJ.

Rząd polsKi rozpoczął ry ­
zykow ną aw anturą. Jak  gracz, 
którem u grozi bankructw o, 
statoia w szystko na jedną 
kartą. Dufny w pom oc ka­
pitału zagran icznego, ku cze  
mu p an  P a te k  j w yciera się 
po przedpokojach gabinetów  
dyplom atycznycń w P a ryżu  
i Rzymie rząd polski, widząc 
że entenia nie zareagow ała  
na m ożliwość rokow ań po­
kojow ych z R osją Sow iecką

i p o z o s ta w ia  mu wolną rę­
ką, wszczął na wielką skale 
wojną, ku chw ale obszarni­
ków kresow ych licząc ns 
zatopienie we krwi ludu ro ­
boczego  Polski, U krainy i 
Rosji niezadow olenie z jeg o  
rządów w P olsce  1 grożącej 
mu katastrofy. , t i  ,c

L ecz pizeracnow ali się pa- 
nowie Piłsudzcy i S -k a y  

Robotnik polski zareag e  
wał na tę w zm ożoną opli-



M Ł O Ni. 49 i 243

Karabin w ręku robotnika jest najlepszą gw a­

rancją jego w yzw olenia, gdy w pierś burżu­

azji rodzimej je s t  skierowany.

tykę napastniczą w dniu 
1-szym  maja olbrzymiemi 
dem onstrancjam i pod sztan  
daram i partji K om unistycz­
nej z hasłami, precz z w oj­
ną! niech żyje pokój!

Robotnik zaś" i włościanin  
rosyjski zdecydow ał się sta ­
n ow czo położyć kres dalszej 
otenzyw ie i raz na zawsze 
skończyć z niebezpieczeń­
stwem  szlachty polskiej. Jak  
za czasów , gdy napaści k o n ­
trrew olucyjnych gienerałów  
K ołczaków  i Denikinych z a ­
grażały istnieniu w ładzy Sc  
wieckiej. powstawali ro b ot­
nicy i w łościanie Rosji jak je 
den mąż, by bronić swej 
w ładzy i w olności, sw ych  
abryK i ziemi od najazdu 

białej gwardji, tak i dziś ty ­
siące robotników  rzuca swą 
p iacę  zwykłą i idzie na front, 
by stawie czoło  bezczelnym  
zapędom  szlachty polskiej. 
W  całej Rosji wojna na fron­
cie Zachodnim  znalazła ż y ­
wy oddźwięk: przyjm owane 
są uchw ały organizacji ro 
b otniczych , wieców czerw o  
aonrm istów , w yrażające nie 
złom aą wolę pokonania w ro­
ga, który władzy robotników  
i w łościan śmie zagrażać. 
L ecz w szystkie te głosy  
stwierdzają jedno: wojna o  
b ecn a n ie  j e s t  w o jn ą  
p r z e c iw  lu d o w i p o ls k i e- 
m u, a w yłącznie p r z e c i w  
b u r ż u a z j i  i o b s z a r n i ­
k o m  p o l s k i m .  Je s t-to

w yraźna walka klasowa na 
froncie m iędzynarodow ym . 
Św iadom y peoletarjat Rosj, 
w każdej swej uchw ale pod 
kreślą po stokroć razy, że z 
r o b o t n i k i e m  i c h ł o-  
p e m p o 1 s k i tn w n ,a j - 
l e p s z e ]  z g o d z i e  ż y ć  
p r a g n i e ,  a w alczy jeno  
by usunąć ty ch , co  ku tej 
zgodzie na> przeszkodzie sta ­
ją, a nimi są w pierw szym  
rzędzie rząd i burżuazja 
polska.

Niechaj w ięc żołnierz p o l­
ski nie da się zbić z tropu  
glosam i i odezw am i d ow ódz­
tw a i burżuazji polskiej, 
które g o  poczną św iadom ie 
okłam yw ać i fałszow ać rze­
czyw iste cele tej w ojny. 
Niechaj nie w ierzy tym , co  
m ówią, .źe Rosja Sow iecka  
ma zaborcze w zględem  Pol 
ski zam iary, niechaj nie w ie­
rzy, t e  robotnik i komuni 
sta rosyjski przeciw ludowi 
polskiemu w alczy.

Nie! Lud rob oczy  Rosji 
w sojuszu i przyjaźni z lu­
dem roboczym  Polski żyć  
pragnie.

Robotnik polski walcz)'' 
przeciw burżuazji polskiej 
i jej rządom , robotnik Rosji 
przez wojnę narzuconą mu 
zm uszony jest do tego  s a ­
m ego.

W spólnym  jest ich w róg—  
burźuaz;a polska, wspólną 
w ięc winna być i walka.

O B R O N A  R E W O L U C J I .

Hola! Panowie białogwardziści

Ostatnio bandom białogwar­
dzistów polskich urwało się. 
P ó b y  przesunięcia się poza 
in ję  Dmeoru i Bereayn >,spełzły 
na niczym
o W ysujaęli się  ypraw d zie  bie- 

lo ą ^ a p d z i^ i fo ą  s ^odojnkt^ Kyj>- 
w»kim m  za Browary, jednak 
kontr-oatarcie wojsk czerwo-

śrny do rz Markówki. Tak więc 
na Ukrainie boje trwają

Rzezie i mordy, których 
świadkiem ta część Ukrainy, 
gdzie panuje siła burżuazji 
polsko-ukraińskiej, jaknajpew- 
niejszą -służą gwarancją, że łada 
chwila oczekiwać należy uderze­
nia partyzantów czerwonych na 
tyły armji, co w znacznym stop ­
niu ułatwi nam ostateczną roz­
prawę z baszybuzukami Pił 
sudskiego.

Na Polesiu starcia drobnych 
oddziałów wywiadowczych i 
wymiana ognia działowego po­
ciągów pancernych.

Dalej na północ inicjatywa 
walki prteszła do wojsk czer­
wonych, znamionując się zwy­
cięstwem w szeregu ciężkich dla 
wroga walk. Zdobyliśmy tu Le 
pel i Pyszno i posuwamy się 
nieugięcie naprzód Poiock je sz ­
cze obstrzeliwuje przeciwnik.

Na skrajnym północnym od­
cinku frontu w wyniku szeregu 
szczęśliwych dla nas potyczek 
wyszliśmy na linję Logo w o -  
Sipoły.

Poza walkami iąd^weini po­
minąć nie można bojów po­
wietrznych nad linją kolejową 
Żłobin— Bobrujsk Dnia 9 maja 
strącił lotnie tow. Sapoznikow 
aerostat nieprzyjacielski, żeglu­
jący nad Bobrujskiem, a dnia 
10 maja tt Sapożnikow, Gwajti 
i Sieregin w bitwie powietrznej 
z eskadrą samolotów nieprzyja­
cielskich odnieśli wspaniałe 
zwycięstwo, strącając jeden sa­
molot pod Żłobinem i zmusza­
jąc} pozostałe samoloty do 
ucieczki.

Dziś jeszcze mówimy hola! 
,Jutro hukniemy fagasom kontr­
rewolucji wszechświatowej — 
precz!

Z d z is ł a w  s z e r y r is k i .

SPRAWY ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.

nych erausiio ich powrócić na 
stanowiska poprzednie

Panujemy tu na lewym hrzfr- 
gu Dniepru niepodzielnie

Pod Wapmarką nietylko od 
rzuciliśmy najeźdźców, ale w 
szeregu krwawych dla wroga 
błtiwr.posńpęłi&my s się taacaare 
naprzód, przeprawiliśmy się 
prze* rzekę Olszankę i dotarli

Wiarogudne głosy
Nieraz już umieszczaliśmy w 

naszym piśmie listy żołnierzy 
polskich w różnych sprawach 
Poruszali ord tam swoje bo 
łączki i sprawy ogólnie ich inte 
resujące. Wszystkie le listy 
stwierdzają jedno że do żołnie­
rzy polskich zaczęły przenikać 
nowe myśli.

Dzisiaj umieszczamy iist plu­
tonowego 3 ciej kompanji kara 
binów maszynowych 35 pukku 
piechoty, Wiktora Fijorką, który 
plunął na służkę pańską i prze 
saodł do armji Czerwonej. Tu,’ 
w szeregach czerwonych, zob a­
czył wszystko, przekonał się jak 
łżą panowie, opowiadając rzeczy 
niestworzone o Rosji Sowieckiej 
i komunistach i napisał list do 
swych byłych kolegów, który 
umieszczamy:

Kochani Koledzy!

Ja  dostałem się do bolsze­
wików dn. 6 maja 1920 r,, 
zaraz jak  mnie pan porucznik 
Sadkowski puścił i ja  pana 
porucznika Pawłowskiego 
oszukałem, że jadę na urlop 
Udało mi się przejść szczęśli­
wie w nocy, przyjęli mnie 
jak  brata, dali mnie dosyć 
jeść. Nie wierzcie co mówią 
wam wasi burżuje, że Polska 
wygra wojnę. Burżuazja poi 
ska nie wygra wojny nigdy i 
nie wierzcie temu, koledzy, 
co  ona mówi ^

Mój krzyż t moje luminacje 
(świecidełka wojskowe przyp 
Red.) moSecie oddać komu 

-  innemu- ,
ni4i Komisarz,mówił*. JM m o że-*  

cie przyjść katdy po kolei, 
jak ja  przyszedłem. Dali mi

papierosów, ale ja niestety 
nie patię.

U bolszewików jest dużo 
polaków i bardzo dobry na­
ród, przyjęli mnie jak brata. 
Nie bójcie się bolszewików, 
co oni mówią to prawda, a 
u nas słowa prawdy niema- 
łgarstwo co mówią Wam pany: 
Przechodźcie wszyscy po ko­
lei do bolszewików, bo głupi 
będziecie panom służąc dalej 
Piszę Wam prawdę, wierzaj. 
cie mi.

Dowidzenia! Ukłony całej 
kompanji i mojemu plutono­
wi C 2eść.

©obrze życzący Wan. kolega.
f i j o ł e  k.

List ten to szczery głos żoł­
nierza polskiego. W prosty cli 
słowach mówi on wiele. Świad­
czy on przedewszysłbiem, że 
burżuazja polska i dowództwo 
trzymają w nieświadomości żoł­
nierzy, skoro im kolega wyjaś­
niać mysi tak proste rzeczy jak 
to, że u b olszew ików  jeść dos­
tał, albo źe mu papierosa da­
wali.

Pomyślcie, żołnierze polscy 
nad tym wszystkim, zostanówete 
się nad swym łosem, oszukiwa­
nych przez panów, a wówczas 
zrozumiecie o co walczy armji  
Czerwona.

Patrjotyzm burżuazyjny ty je  

nienawiścią wzajemną narodów; 

Rewolucja robotnicza zabija tą  

nienawiść, znosząc wszelki ucisk 
itiaro^owościowyftM. ~ aiłiwrn
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osji ScwiecKiej
W ita jc ie  mi.lt g o śc ie !

Przedstawiciele robotników 
angielsktcn na eszcie zawitali 
w progi Rosji Robotniczej. Ra 
da Komisarzy Ludowych i Zja- 
idy Sowietów całej Republiki 
niejednckrotnie przez radjo za 
praszali robotników angielskich 
do Rosji Chcieli im pokazać 
czym jest naprawdę Rosja So 
wiecka o co walczy, przy 
snierając z głodu i chłodu ro­
botnik Piotrogrcdu i Moskwy. 
Nre bano się i nie chr ano s k r y ­
wać ani omyłek rewolucji ani 
swoich niepowodzeń chwilo 
wych. Wiedziano, te  fakty 
wiedzą o tym, co robom y zr» 
bili dla szczęścia klasy pracu­
jącej carego świata, dla przy­
bliżenia czasu królestwa Dożego 
na zierm i lakty te będą takim 
głośnym i przekonywającym 
świadectwem słuszności zasad 
rewolucji, że robotnicy całego 
świata, jak ieden mąż powstana

w o&ronie Rosji Sowieckiej i 
zerwą mu druty kolczaste blo­
kad i wo en, któremi bmżuazja 
chce zadusić rewolucję proleta­
riacką w Rosji.

Ale tej właśnie prawdy baia 
się najbardziej burźuazia całego 
świata

I długie?, ciężkiej walce ze 
swoim rządem zawdzięczają ro 
botnicy angielscy, prawo zapo­
znania się z nieznaną Krainą, 
gdzie proletaijat rządzi tworzy 
nowe życia

Witajcie nam mili i drodzy 
goście waszej rady, dośw*ad 
czenia i pomocy braterskiej bar­
dzo nam w ciężkiej i trudnej 
pracy potrzeba

Niechaj wasze odwiedziny 
będą zapowiedzią zwyciąstwa 
robotników innych krajów nad 
swemi rządami i rychłego bra­
terskiego związku wszystkich 
wyzyskiwanych i ucięmięicnych.

organizator związku drzewnego 
w Anglji Ben lo r n e  rzekł: 
„Pizyjechaliś my me tylko badać 
społeczny i ekonomiczny stan 
Rosji Sowieckiej ale przede 
wszysikiem jako przyjaciele; 
chcenij Was natchnąć męsł wem 
i odwagą w dalszej walce i 
nauczyć się od Was jak budo­
wać socjalizm i zbrojną ręką 
wprowadzić władzę klasy robot 
niczej. Dina 1 maja 1920 ioku 
był m ani!estaqą robotniczą ja ­
kiej Stara Anglja jeszcze nie 
widziała. 1 hasłami, które sku 
piły te potężne masy ludu były: 
pokoj z Rosją Sowiecką, precz 
z blokadą i wtrącaniem się do 
spraw rewolucji rosy jskiej!” 

Następny mówca Dżon Wol- 
chejt przedstawiciel angielskiej 
niezależnej partji robotniczej

skończył swą inowę zapewnie­
niem „Wierzę, że ©U pochodni 
zapalonej przez pro!e tarja t  Rosji 
zapłonie cały świat imperiali­
styczny*.

Dnia 14 maja na przelocie 
kolejowym Piotiugród —•Dziecię­
ce Sioło odbył się potężny „s*i- 
botnrtr1 komunistyczny. Pized- 
stawicrete robotntkow angiel­
skich z podziwem patrzył1', j«k 
zmęczeni całotygodniową pracą 
robotnicy Piotrogrodu— pofaje- 
rantowe godziny soDomie po­
święcają wytężonej, bezpłatnej 
pracy dla dobia swojej, ukocha 
nej, socjalistycznej Republiki 
Raa. Wielu członków angiel­
skiej delegacji, po krótkiem 
przyglądaniu się, wzięli czy tiny 
udział w pracy

Przyjazd do M oskw y.

D eleg acja  robotnikow  an gielsk ich  w P io
trourodzie.

Przez Essouję przybyła d ue 
gucja prolelarjału angielskiego 
do Czerwonej stolicy. W Jam - 
burgu, pierwszym granicznym 
mielcie na wolnej 2iemi S o ­
wieckiej, rozpoczęły się radosne 
powitania, które przeszły wszei 
kie oczekiwania na tych angiel­
skich. towarzyszy. Emuzjazm. 
serdeczna radość, z jaką witał 
robotnicy rosyjscy swoich gości, 
były jaskrawym świadecrwem 
ich internacjonalizmu i wpty

wów Komunistycznej Partj, Ro­
sji. Dnia 13 maja po przybyciu 
do Piotrogrodu w .°a ła c u  Pra 
cy “ odbyła się skromna uczta 
powitalna, zorganizowana przez 
Radę Delegatów Robotniczych i 
Okręgową Radę Związków Zn 
wodo wych Uczta > ta zamieniła 
się w wielki wśec na Którym 
przedstawiciele proielarjatu an­
gielskiego protestowali przeciw 
blokadzie i wtrącąniu się do 
spraw rewolucji rosyjskiej, a

Wczoraj 17 maja przybyli do 
Czerwonej Moskwy przedstawi­
ciele angielsKicli związków za­
wodowych i niezaieznej partji 
pracy. Spotkanie było nader 
uroczyste i serdeczne Dziś od­
będzie się uroczysie połączone 
posiedzenie Rady Delegatów 
Robotniczych, Rady Związków 
Zawodowych, Wszechrosyjskie- 
gc Komiteżu Wykonawczego 
Zjazdu Rad D. R. i Wszeciiro- 
sy jsk it j  Rady Związków Zawo 
dowych i Komitetów faorycz- 
nych Posiedzenie poprzedzi 
przegląd wojsk moskiewskiego 
garnizonu. W związku z przy 
jazdom angielskich gości „Praw 
da" pisze „Robert Wiljatns i 

-inni delegaci przyjeżdżają do

nas nie, jako wrogowie Oni 
chcą na własne oczy zooaczyć 
jak walczy o socjalizm i tworzy 
ustrój komunistyczny robotnik 
rosyjski. Powinniśmy pokazać 
im Rosję taką, jaką ją  uczyniła 
wojna imperialistyczna i praca 
naszych białogwardzistów p o ­
pieranych przez koancję a prze- 
dewszystkiem przez ^  Anglję 
Niechaj nasi angielscy goście 
przyjrzą się robocie swoich im- 
perjalistów Alt ^pokażemy im 
również, cośmy l u b i l i  w dzie­
dzinie odbudowy zburzonago i 
stwarzania nowego życia” 

^Delegacja angielskay4godme 
z zapewriienifcBa je j  przewodni­
czącego tow. Ben Tornera, spę 
dzi w Rosji Sowieckiej conaj- 
mniej miesiąc

Ci) SŁYCHAĆ W POLSCC i

Dowroła sojuszu pofske ukrair 
skiegc,

Sotusz szlachecko hajdam acki.

Bardziej potwornego dziwo­
ląga nie wiedziano je^zce na 
świecie: wczorajsi wrogowie
zawzięci. aziś siali się przyja- 
ció*mi Piłsudski osadza na tro 
nie .prawy rząd ukraiński* h'aj 
datnaka ' etiury, obiecując mu 
nadal pomoc zbrojna wojsk po* 
skich.

Petlura, któiy jeszcze rok te 
mu grabił majątki magnatów 
Dolskich i z dymem gotów Dyt 
je  puszczać, oświadcza się w 
swej serdecznej i stałej przy4 &E#1 b\
war*jTsz I g n a c a  P P. S .— błe D ra /utka i ks. Chmielowskie-

hSjdamacki Cóż za rozczula 
jąca zgoda i jedność!

p ogodzili srę „odw ieczni* wro 
g o w te —szlachcic i kozak, byle 
tylko zwalczyć nienaw istną im 
roDotmczo w łościańską władzę 
Sowiecką na Ukrainie, a kto 
wie, może i w Rosji uda mę z 
czasem!

Sojusz zawarli, a jednocześ­
nie nopią pod sobą dołk'!

Gazety warszawskie z dn. 2b 
kwietnia donoszą, że komisja 
posła Zamojskiego we Lwowie, 
mająca specjalnie za zaaanie 
ebadawe okrucieństw ukrairt 
skich (a więc ba Jama ków Pet 
lury), zbiera w Galicji Wscnod- 
niej materjałyi zarządza areszty 
wśród (jziai^czy ukraińskie

szkoły ludowej, WasylewaJ za 
to, że podczas .okupacji* ukta 
ińskiej zwalczali polaków i przy­
czynili .w ielkie  szkody pol­
skości*

Niebawem, przez wdzięczność, 
Petlura stworzy znowu komisję 
dla nadania okruceństw Dolskich 
na Ukrainie wobec „okupacji* 
polskiej. Jak  się wzajemnie b a ­
dać poczną, to i pokłócą s.ę świe 
źo upieczeni przyjaciele

Jaszcze o zajsD'ttb w Poznaniu.
Wydział prasowy mimsterjum 

fe Dzielnicy pruskiej ogłosił 
komunikat urzędowy o zajściach 
w Poznaniu dn 24 kwietnia 
Rząd naturalnie chce całą od 
powiedziałność zwalić na robot­
ników, choć nawet z tego ko­
munikatu jasnym jest ze to 
wyłącznie wmna byta policja i

Lecz jest jeszcze jeden szcae 
bardzo ciekawy. Gdy pier­

wsze wiadomość* o krwawych 
wypadkach poznańskich prze­
dostały się do gazet warszaw­
skich, pismacy burżuazyjni sta­
rali się przedstawić te w y p ad ł 
jako robotę niemców, twieidząc 
iż słyszano okrzyki ,hoeh Deut- 
sclilandJ* tymczasem komunikat 
wydziału prasowego, a więc do­
kument oficjalny, ani słowa o 
tym me wspomina, z czego 
wynika, że mamtestacja robot 
nicza w Poznaniu była nie ro 
botą jakich tain nacjonalistów 
niemieckich, a wystąpieniem re­
wolucyjnym robotników Poz­
nańskich

Robotnik jrezruńfcki wstąpi! 
na drogę wałki czynnej z bur- 
zuazją i^’z tej drogi mc go już 
nie coRiit

i i J i S r c j ^ u

B o n z o w i e  ki er o i b ’’ Tai "a-l I "w
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ROSJI REWOLUCYJNEJ.

DapaSOi uuiiUaZji pOlSKtSj-
W całej Rosji Sowieckiej 

przyjmowane są rezolucie ze­
brań komunistycznych, odzwier 
riadlające nietylko nastrój ku- 
mumstów ale i całej ludności 
pracującej Rouji 

Oto na zebraniu komunistów 
ni. Smoleńska, w dniu 12 maja 
pazyjęto następującą rezolucję 

„Ogólne zebranie organizacji 
Smoleńskiej Komunistycznej 
Partji Rosji, wysłuchawszy re- 
>erat to u C i c h o w s k i e g o  
o wojnie Polski burżuazyjnej z 
Rosją Sowiecką zwraca się z 
wezwaniem do wszystkich ro­
botników, roDOtnic i cze»wo- 
noaim.3tów Smoleńska, nawo­
łując ich de jeszcze większej 
spójni pod sztandarem władzy 
Sowieckiej. Wspólnemi wysiłka­
mi całego proletariatu Rosji 
zadamy śmiertelną porażkę 
poi9klm obszarnikom i burżua- 
zji Niezwyciężona armja Czer­
wona zwyciężywszy Kołczaka. 
Judienicza, rozbijając 'resztki 
band Demkina, zdoła również 
zwyciężyć polsKą gwardję białą.

.Komuniści m. Smoleńska ślą 
gorące powitania bratersk.e

walczącym z jarzmem kapitału 
proletarjuszom polskim! Nie 
pizeciw nim walczy dzisiai
proletarjat Rosji a przeciw ich 
gnębicielorn, którzy, jak dzikie 
zwierzęta pragną coraz więcej 
o fk r  swej chciwości.

„Komuniści m Smoleńska w 
tej chwil. " nowego niebezpie­
czeństwa przysięgają, iż wszyst­
kie swe siły skierują dla wzmoc­
nienia naszego zwycięstwa na 
froncie zacnodnim i przyśpie- 

.szenia zwycięstwa pr.;iłetarjaiu 
PoisKi*.

„Na pierwsze żądanie K om i­
tetu Centralnego Komunistycz­
nej Partji Rosji Komuniś«’ Smo 
leńska są gotuwi, j «k jeden 
mąż wyruszyć na front i bronić 
ojczyzny socjalistycznej do 
ostatniej kropli krwi.

°recz  z Polską burźuazyjną1

Niech żyje Polska robotniczo 
w łościański1

Niech żyje Sowiecka Białoruś 
i Litwa1 .

Niech żyje rewolucja między­
narodowa!

z a g r a n i c y .

Sowieckiemu w Rosji, napiętuu 
iąc taktykę rządu angielskiego.

iWPseacie wypowiedziano' kię 
za program partji kom nr e ty c z ­
nej.

W odpow ieaiie j rezolucji, 
między .nnemi, wskazuje się, 
że zjazd nie wierzy, by in»ty 
fucjt  parlamentarne były kiedy­
kolwiek w stanie przeprowadzić 
.ewolucję polityczną * socjalną 
Odbył się szereg narad w celu 
ukonstytuowania jedynej Partii 
Komunistycznej w Anglji.

Na całym świecie proletarjat 
może walczyć i zwyciężać tylko 
pod sztandarami kom»nn»tvez- 
nerait

Ostatnie wiadom ość1

Bela Kuhn w drodze do Rosp.
Ryga (17-V Rosta) Rząd wic 

deński, z-godnie z żądaie u rządu 
Sowieckiego, wysyła przez Niern 
cy do Rosji internowanych ko 
munistów węgierskich z Betą 
Kuhnem na czele.

Bronią przed gwałtami balszowi- 
ck iesii.

Charków (12 V Re, ta, spóź 
mona). ^Wojska PTsudsidego i 
Petlury zajmując wieś Kowa 
ławki, spalili ją  ludfiość wy 
mordowali, a konie, bydło, odzie­
nie j statKi domowe przvwła 
sączyli <ubi«.

Wsz

Rewel (17 V Rósta). Prasa 
Białoruska donosi, że po całym 
kraju hulają eksppdycjc karne 
„kanarków" Pod ich jiizemo* 
ną opteką— pol»cy obrzarnicy 
na Bi*te| Rus. poanoszą głowy, 
odbierają ziarnie, naiłładają kon 
trytłhcje i mszcaą się na chło 
pach za nieposłuszeństwo.

Narwszf maje w „damoKłatycz-
118}“

Władvkaukaz (17-V Rosia). 
l Maja robotnicy Tyflisu zorgu 
nizowałi pochód Na bezbronną 
p»ocesję majową napadła policj i ,  

i ochrauka i zaczęła rozganiać 
kolbami karabinów Część ma­
nifestantów rozbiegła się -część 
próbowała stawie opór. W re 
zultade 60 oaóo zoacało okrut­
nie pobitych z nieb 4 osoby 
przedatawiają bezkwziałiną krwa 
wą masę. O 4 po poł w dziel­
nicach roDoimczych ro/poczęly 
się masowa rawizje i areszty

Batiajh czy uda n\ irafaic
Helsingkirs (17-V Bostai Ame 

v/kańskie Izby Handlowe wys­
łały delegac ę dla zbadania moż 
hwosci nawiązania stosunków 
hand'owyrk z Rosją Sowiecką

Dbcfcod 50-cio Iscia urodzin tow. 
Lenina w Szweęjr.

W Szwecji w dniu 50-cio uro 
dzin tow. Lenina Jew a socjali­
styczna prasa,z „Folkets DagMat 
Politikt.n'n» czele poświęciła cały 
iZC/e-g artykułów tow. Lenino- 
wi. W prasie ukazały się rów 
nieź pertrety tow. Lenina, z 
krótką biografią, dotychczas 
nieznane robotnikom Szwecji. 
Dnia 23 kwietnia odbył się w 
Sztokholmie wieczór literacka 
muzykalny na dochód rannych 
i chorych w Rosji Sowieckiej. 
Tow G. Alekaandrow poświęcił 
swe przemówienie charaktery­
styce tow. Lenina i.zakończył 
je  gorącym życzeniem, aby 
ideały Lenina jaknajprędzej 
urzeczywistniły się w Szwecji.

W alka rosm nikutf z policja na 
Zachodzie

Angielska gazeta „Dail Mail* 
z dnia 9 go kw ietnia donosi z 
Mediolanu

W niewielkim miastecżku w 
pobliżu Bołonji odbył się wiec 
socjalistyczny, który rosiał przer 
wany przez policję. Do socjali 
stów zaesęło strzelać, pizyczym 
pięciu z nich zabHo i w ie1 u 
raniono.

Nazajutrz aa znak protestu 
ogłoszono w Bolonji strajk po 
wszechny. W Modeme policja 
również przerwała wice prote­
stu, przyczym w walce poległy 
4 osoby a 50 raniono

Oprócz Bołonji strajki prote­
stu odbyły się we Florencji, 
P jaczence, Mooeaie i Specji.

Parłja Kom unistyczna w  Angiji
/

W wieikiin tygodniu w Angiji 
odbyły się zjazdy niezależnej 
partji robotniczej i brytańskiej 
partji socjalistycznej. WszystKie 
zjazdy przeszły z wielkim en 
tużjaztsem rewolucyjnym. Zjaady 
wypowiedziały się za ugioszeme 
w aniu 1 maja strajku powszech­
nego

Wyrażono sympatje rządowi

naszh: w y d a w n ic t w a
V

Wyszła z druku broszura J  Zhim ew icza

„DYKTATURA PUOLETARJATU"
z przedmową J. /., rzettyńskiego.

Program rolny komunistycznej partii Niemie(
(ZW IĄ Z K U  SFA R T A K A ).

Opatrzona wstępem J. 8  Marchlewskiego 

§3 &  £§

Piurro uiotne Nr. 7

40 co walczy żołnierz polski?
C§3 Cg3

Pismo ulotne Nr. ó

„Niech żyje pokoi z Rosią Sowiecką

l i i

a

ŁOI jest do nabycia dła żołnterzy polskich 
bezpłatnie w okopach Armji Czerwonej.
Ttoczono w 11-gie; drukarni Smoleńskie! Rady f joapodarKi todbw ek


